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Polaiski ura Mozarta RJolań~i rBiy&eruje i gra 
w Teatrz na Woli w Teatrze na Woli rb. P ńSikJ! rozpoczął pracę w 

. oli. We Wbolrek pier­
óba .,AlnadeU~SZa" Petera 

, ą P()IJlrowadzl wybit­
ny reżyser. Ploprzedniego dnia :na 
lotnisku Okęcie Polaookiego witał 
Tade'USZ Lomnickń, ~eds:tawlciele 
teatru i "Express". 

- Podobno ma. Pan taJde gra!! 
role :M1lza.rta w tym przedstawieniu? 
-pytamy. . 

- Tak. Ale niech to powie dyrek-
tor Lom~icki. 

- G<ly otrzymaliśmy wladomoM 
o Oscaxaoh - dodaje Tadeusz Lom­
nicikń - wysŁałem do Romana te­
legram, w którym w imieniu dyrek­
cji Teatru na Woli zaproponowałem 
mu rolę ,w ,.Amadeuszu" w reży­
serii Pollańskiego. Zgodzil się. 

lDoknńczeniP na str. 2) 

(Dokończenie ze str. l) 

- Ucieszyłem się z tej propozycji 
- mówi dalej Polańslki. - Przecież 
zaczynałem <Jd akt<Jrntwa. Jeszcze 
w Krakowie. w Teatrze Młodego 
Wi<lza ,po<l kierunkiem pani Billi­
ża'T!•ki, której właś.ruie w.szystko za­
wdzięczam. 

- WracaJąc do Pana pracy w 
Warszawie ... 

- Kiedy tllko przeczytałem sztu­
kę Shaffera, wie-działem, że rolę 
Salieri'ego rn<Jri:e zag.rać tylko Lom­
nickL Rozmowy na temat realiza• 
cji te j sztuki toczą się od roku. 
o tvm. że będę reżyser<Jwał w War-
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Polański gra Mozarta R ... Polańshl reżyseruje ; gra 
w Teatrz na Woli w Teatrze na Woli 
i~P ńSkd rozpocząl pracę w 

tr oli. We wbolrek pier­
óba ,,AmadeUisza" Petera 

, ą poprowadzi wybit­
ny reżyser. Ploprzednie·go dnia :na 
lotnisku Okęcie Polaookiego witał 
Tade'I.ISZ Lomnickd, przedstawiciele 
teatru i "Express". 

- Podobno ma. Pan ta.kte graó 
rolę Mou.rta w tym przedstawieniu? 
-pytamy. . 

- Tak. Ale niech to !POWie dyrek-
tor Lomnicki. 

- Gdy otrzymaliśmy wł.adomość 
o Oscarach- dodaje Tadeus,z; Lom~ 
nidkd - wysłałem do Romana te­
legram, w Jttóryrn w imieniu dyrelk­
cji Teatru :na Woli zaproponowałem 
mu rolę .w "Amadeuszu" w r~ży­
serii Pdla·ńskiego. Zgodził się. 

fDokończeniP na str. 2) 

(Dokończenie ze str. l) 

- Ucieszyl!:m się z tej propozycji 
- mówi dalej Polańslki. - Przecież 
zaczynałem od aktol1Stwa. Jeszcze 
w Krakowie. w Teatrze Młodego 
Widza pod kierunkiem pani Billi­
żanki, której właśnJie ws zystko za­
wdzięczam. 

- Wraca.iąe do Pana pra~y w 
Warszawie .•. 

- Kiedy t;dko przeczytałem sztu­
kę Shaffera, wiedziałem, że .rolę 

Salieri'ego morże zagrać tylko Lom­
nickL Rozmowy na temat realiza­
cji tej sztuki toczą się od roku. 
O tym, że będę reżyserował w W ar­
sza wie, mówiłem już dwa tygodnie 
temu, podczas pobytu z okazji "Kon­

f"'''"'"'" :'' "''':.,.".,,,, ,,"",""_,., , ,.%,",,.,"0W«%W<®W~I frontacji". 

- Nie mówił Pan jednaik, źe d:z.ię­
kl Panu uzyskaliśmy prawo grania 
Shaffera. za złotówki. 

- W tej sytuacji dewizowej !kra­
ju, jest to konieczne. Chciałbym 
jes.zcze zabatwić, by pl!'awa do tej 
sztuki przetkazać w calości SPATiF­
-owi. 
-A propos. Zjazd SPATiF -

ZASP zoozyna się za kiJka dni. Czy 
będzie Pan w nim uczestniczył? 

- Nie wiem. Dyrektor Lomnlckl 
ZBIPOWiedział, że nie będę mi.ał na 
nic czasu, J)O!Za próbami. Nie w.iem 
zres.ztą, czy nada.! je,stem czł0111Jkiem 
SPATiF. Od dwudziestu lat nie pla­
cilem składe,k ... Ale sprawy polskie­
go teatru i filmu są mJi bliskie. W 
P~aryżu częs io muszę udzielać od­
powiedzi na temat coraz popular­
niejs,zych tam ,pol!Ef.-ic;h aktorów, re­
żyserów. 

- Dok!\d Pan teraz Jedzie? 
- Nie wiem. Proszę 

rektora Lomnic'kiego. 
z.a,pytać dy-

Tadeusz Lommiclki ostro :protestu­
je. 

- O nie. Teraz tylko !PTaca w te­
atrze. Możecie sobie łapać Polań­
s,kiego gdzie chcecie. Ale PI'1Zez naj­
bliż,szych sześć tygodni do premiery 
będzi.e bardzo zajęty. 

- Na ś·więta jadę do Paryża -
mówi jeSIZCZe PoJ.ański. 


	1980_1981_Amadeusz_T.Na Woli_Warszawa_0022
	1980_1981_Amadeusz_T.Na Woli_Warszawa_0023

